
1



SPIS ZAWARTOŚCI TECZKI

7 - ^ 3 2 /  

Q m M p .h < l

1/1. Relacja p j . Q $■. A

I/2. Dokumenty (sensu slriclo) dotyczące osoby relatora

1/3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące osoby relatora -----

II. Materiały uzupełniające relację ^  * A 5.- /1

111/1 -  Materiały dotyczące rodziny relatora —

111/2 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. — .

II1 /3- Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji (1039-1945) __
i :

1.11/4 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 r. —

111/5 -  inne..,— v ; j

IV. Korespondencja

V. Nazwiskowe karty informacyjne

VI. Fotografie j o / t w t u

2



3



nazwisko i imię
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dowód osobisty j*ko .k^i^.ętfc^nant. ^ 9 ^ ....
-, Y iqiz, świadom odpowiedzialności wynikającej z przepisów

ur. ...... . prawa karnego z* prawdziwość podanych niżej przez*
mnie faktów oświadczam:

Do TOW "Gryf Pomorski” wstąpiłem w listopadzie 1942 r. Przysięgę ode- 
y  brał odemnie Leonard Kustusz. Otrzymałem pseudonim "Ig lic a " . Pierwszy

V bunkier pobudowaliśmy w trójkę: ja, Kustusz L. i Liedtke J . późną jesie- 
nią 1942 r. Przed przystąpieniem do budowy tego bznkra skontaktowałem

V się z leśniczym TomiBem, który poradził gdzi- byłoby najlepiej go zlok- 
lizow-ć. Wybraliśmy miejsce pod ^arnią Górą w gęstym zagjniku. Leśniczy 
Tomis z-gw-r-ntował nam, że na tym terenie nie'będą prowadzone żadne ro
boty leśne. Od 194-0 r. pr«cow->łem w "Ap»r*tenb*»u" w Zagórzu j-ko nadkon- 
tygentowy w gospodarstwie rodziców. T-m mi-łem styczność z Niemcami. 
Kupowałem nawet broń od nich. Będąc n* stopie legalności dostarczałem 
kolegom p-rtyz-ntom brori i amunicję. Po założeniu koleczkowskiego oddzia-

\/ łu jesienią 1942 r. przeniosłam w. biały dzień od Konrad- Czapy z Kazimie
rz* do Kołeczkowi ukryte w kampanii wrześniowej 2 taśmy naboi od CKM, 
które owinąłem na siebie pod ubranie i w teczce kilka granatów ręcznych 
obronnych. Tą zdobycz przekazałem koledze Leonardowi Kustuszowi, najbar- 

\/ dziej -ktywnemu partyzantowi z oddziału por. L o e p e r a .  3udasz, po wyzwo
leniu leśniczy na Rogulewie, a wówczas mieszkający w Zagórzu podał mi 

^ hasło, za pomocą którego skontaktowałem się z leśniczym Żur*wką w sta
rej Pile. U tego leśniczego ukrywali się 2 Anglicy i jeden z nich wska
zał mi z poleceni^ leśniczego zakopaną broń: angielskie pistolety i zar
dzewiałe z 1939 r. k-r-biny. Po tą broń i -faunie ję przyjechali, n- rowe
rach z Koleczkow- L. Kustusz, a . Loeper, Liedtke i inni. Ja z-przyaięg- 

\J ł*m Bernard-* Grablowskiego, który w 194-3 r. przeniósł się do grupy w la- 
J s*ch dębogórskich. Grupę tą zo^g-niz.ował prawdopodobnie leśniczy Hoppe. 

Zawiadomiłem tą grupę przed obławą, j-ką zorganizowali Niemcy w rejonie 
gdzie przebyw-ł- t- grup*. Bunkier w krzakach bzu obok obelisk- o wymi-- 

v rach 2 x 2 m pobudowaliśmy r-zem z Kustuszem Leonardem, a Kustusz Flo
rian st-ł n- cz-tach. Wyw-loną n- pole ziemię z bunkra rankiem zaorał 

' vwspółpr-cujący z n-mi Jan N-czk. Było to wiosną 1943 r. Żon- leśniczego 
\j Hoppy był- łączniczką i przebyw-ła w bunkr-ch na ^arniej Górze. Pozm-- 

wi-łem z ukryw-jącymi się koleczkowskimi p-rtyz-ntami zimą przed obławą, 
wtedy gdy oni przegonili w Koleczkowie "L-ndw-che" i ostrzeg-łem ich. 
Ni^wiel- sobie z przestróg robili, byli bardzo p-wni siebie. Przed obła-

V wą 2 9 .0 2 .44r. za pośrednictwem łącznika Górskiago Idzi*go ostrzegłem ich 
-le sobie te ostrzeżenia lekceważyli. Po wspomnianej tr-gicznej obławie 
str-ciłem łączność z oddziałem koleczkowskim a później dębogórskim. P--

>/ miętam, że dostarczyłem Janowi Bizewskiemu m-ść n- odmrożone nogi. Nio
sąc mięso zost-ł ujęty przez hitlerowców. Prow-dzili go na przesłucha
ni- n- Kamienną Górę. Ud-ło mu się jednak zbiec, - podczas ucieczki od
mroził nogi. Ze mną kont-ktow-li się 2 łącznicy "Gryfu", ale ich nazwisk 
-ni pseudonimów nie zn-łem. Ja przekazyw-łem pol-cenia d-lej do grup 
partyzanckich.

Własnoręczność podpisu stwierdza się* ^prawdziwość powyższych danych
.c^tj^ierdza* własnoręcznym nodpisem*
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BieszK Franciszek Remigiusz

ps "Iglica" (1914 - 1993), partyzant Oddziału Szturmowego

o
ppor. Alfreda Loepera

Urodzony 1 X 1914 w Koleczkowie pow. Wejherowo. Był synem 

właścicieli gospodarstwa rolnego Antoniego i Augusty z d. 

Drawtz. Ukończył czteroklasową szkołę powszechną w miejscu 

urodzenia. Zdobył zawód fryzjera i w tym zawodzie pracował w 

Rumi. Służbę wojskową odbył w Marynarce Wojennej. Uczestniczył w 

obronie wybrzeża w 1939 r.

W pierwszych miesiącach okupacji pracował w swoim zawodzie; w 

lutym 1940 r. został skierowany przez /Artoel-tŝ nrt/ do fabryki 

części samolotów Apparatenbau w Rumi - Janowie. Tam nawiązał 

kontakt z komórką konspiracyjną nie znanej z nazwy', która 

organizowała sabotaż w fabryce i na lotnisku w Rumi. Do TOW GP 

wstąpił pod koniec listopada 1940 r. Przysięgę złożył przed

członkiem Komendy Gminnej Kielno ---y- Leonardem Kustusz ps

"Burza". Otrzymał ps "Iglica". Żyjąc na stopie legalności 

okupacyjnej dostarczał z Rumi, Starej Piły, Szmelty i Kazimierza 

(m.in. od Konrada Czapy) ukrytą przez obrońców wybrzeża w 1939
I

r. broń i amunicję do Kołeczkowa na potrzeby partyzantki. 

Dowódcą koleczkowskiego Oddziału Szturmowego TOW GP był ---py». 

Alfred Loepper ps. "Lew". Ten skierował Bieszka do 

zorganizowania i przeszkolenia grupy dębogórskiej, z którą także 

później współdziałał. Pełnił wówczas funkcję łącznika z komendą 

koleczkowską "Gryfa" przy współudziale Amalii Hoppe, żony 

leśniczego z Dębogórza. Ostrzegł za pośrednictwem łącznika 

Idziego Górskiego przebywających w schronie "Lwia Jama"
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partyzantów koleczkowskich o planowanej przez Hiemców obławie. 

Dowództwo Jednak zlekceważyło ten kolejny sygnał, bo było 

wielokrotnie wprowadzane w błąd. Po bitwie partyzanckiej nad

rozkaz rozproszenia oddziału koleczkowskiego. Po przypadkowym 

wykryciu przez Hiemców podczas prac fortyfikacyjnych, wokół Gdyni 

jednego ze schronów grupy dębogórskiej przeniósł się do końca 

wojny w rodzinne strony.

Po wojnie był zatrudniony w przedsiębiorstwach żeglugowych na 

statkach w charakterze kelnera i fryzjera. Po przejściu na

emeryturę zamieszkał na stałe w Rumi. Stryjem Franciszka,

często przebywającym w domu Bieszków w Koleczkowie był filomata 

pomorski, działacz patriotyczny Ferdynand Józef Bieszk i jego 

synowie, w tym brat stryjeczny Franciszka, ks. Kazimierz 

Bieszk, kaszubolog, profesor seminarium duchownego w Pelplinie, 

aresztowany w 1940 r. z powodu słuchania spowiedzi po polsku, 

(zwolniony jako były oficer niemiecki odznaczony orderem Krzyża 

Żelaznego). Franciszek Bieszk zmarł w 1993 r.

Zbiory własne autora; wywiad z F. Bieszkiem, B. Grablowskim;

relacje: A. Bieszk, H.Bork, F. Hoppe, J.B. Liedtke. Bork B., 

$/L 14 <st Ha<1 .... Gdańsk 1978, Słownik Biogr. Pom. Hadwiól . tom I

Slężą w dniu 29 II 1944 otrzymał z Komendy Powiatowej (H - 1)

L
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Bieszk Franciszek Remigiusz ps . "Iglica"( 1914-1993), partyzant

\  r
Oddziału Szturmowego Alfreda Loepera ps . "Lew".

Urodzony i.X.1914 r. w Koleczkowie pow. Wejherowo, syn 

Antoniego i Augusty z d. Drawitz, właścicieli gospodarstwa 

rolnego. Czteroklasową szkołę powszechną ukończył w miejscu 

urodzenia. Zdobył zawód fryzjera i pracę w tym zawodzie w 

Rumii. Służbę wojskową odbył w Marynarce Wojennej. Brał udział w 

obronie Wybrzeża w 1939 r.

W pierwszych miesiącach okupacji hitlerowskiej pracował w 

swoim zawodzie. Od lutego 1940 r. został skierowany przez urząd 

pracy do fabryki produkującej części samolotów - Apparatenbau w 

Rumi i-Janowie. W zakładzie nawiązał łączność z komórką 

konspiracyjną, która organizowała sabotaż w fabryce i na 

lotnisku w Rumii. Do TOW GP wstąpił pod koniec listopada 1942 r. 

Przysięgę złożył przed członkiem K-dy Gminnej Kielno - -) 

Leonardem Kustuszem ps. "Burza". Otrzymał ps. "Iglica". Żyjąc na 

stopie legalności okupacyjnej dostarczał z Rumii, Starej Piły, 

Szmelty, Kazimierza ( m.in. od Konrada Czapy) ukrytą przez 

obrońców Wybrzeża w 1939 r., broń i amunicję do Kołeczkowa na 

potrzeby oddziału gryfowskiego. Dowódca ko 1eczkowskiego Oddziału 

Szturmowego TOW GP por. Alfred Loeper ps."Lew" oddelegował go 

wiosną 1943 r. do zorganizowania i przeszkolenia grupy 

dębogórskiej. Z grupą tą później współpracował pełniąc- W W «... W » b %J - o/ W *

najczęściej funkcję łącznika z komendą koleczkowską "Gryfa", 

przy współudziale Amalii Hoppe, żony leśniczego z Dębogórza. Za 

pośrednictwem łącznika Idziego Górskiego, ostrzegł partyzantów 

koleczkowskich przebywających w schronie * "Lwia Jama" o 

planowanej przez Niemców obławie. Dowództwo jednak zlekceważyło 

ten sygnał, ponieważ było wielokrotnie wprowadzane w błąd. Po

V
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bitwie partyzanckie j nad -S l.ę ż ą koło Piekiełka w dniu 

.11.19441*. Bieszk kontaktował się z dwoma łącznikami K-dy 

Powiatowej M-i "Gryfa", którzy nie podali swoich nazwisk ani 

pseudonimów. Przekazali mu rozkaz rozproszenia oddziału 

ko1eczkowskiego. Po przypadkowym wykryciu przez Niemców podczas 

prac fortyfikacyjnych wokół Gdyni jednego ze schronów grupy 

dębogórskiej, przeniósł się w rodzinne strony, gdzie ukrywał się 

do końca wojny.

Po wojnie do czasu przejścia na emeryturę był zatrudniony w 

przedsiębiorstwach żeglugowych na statkach jako kelner i 

fryzjer. Na stałe zamieszkał w Rumii przy ul. Dąbrowskiego.

Zmarł w 199 3 r .

AP AK: T . : Bieszk W.; Własne materiały autora (rei.: Bieszk A.,

SIC2&,
Bork M. , Hoppe F . , Liedtke J.B. ) ; Bork B. , Nad g l ężą1. . . , Gdańsk 

1978; Pomorskie organizacja konsp. (poza AK) . , ,

Bolesław Bork

■Ij P^u^cA. j  r/
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BIESZK Franciszek Remigiusz, ps. "Iglica", /1914 - /» partyzant 

Oddz. Szturmowego por. Alfreda Loepera ""Lwa", oddelegowany do gru

py partyzanckiej TOW GP w Dębogórzu.

Ur. 1.X.1914 r. w Koleczkowie w b. pow. morskim, s. Antoniego i Au

gusty z d. Drawtz, właścicieli gosp. rolnego. Czteroklasową szkołą 

powszechną ukończył w miejscu urodzenia. Zdobył zawód fryzjera i 

pracę w tym zawodzie w Rumi. Dom Bieszków w  Koleczkowie odwiedzali 

często prof. Ferdynand Bieazk, który tu się urodził i jego synowie, 

kuzyni Franciszka: Stefan - filolog klasyczny, dramaturg i poeta 

kaszubski, Kazimierz - ks. dr historii, prof. Senin. Duchown. w Pel

plinie, Zbigniew - prawnik, działacz socjalistyczny* Służbę wojsko

wą Franciszek odbył w Marynarce Wojennej. Wziąfudział w  obronie wy

brzeża w 1939 r. W pierwszych miesiącach okupacji hitlerowskiej pra

cował w swoim zawodzie, od lutego 1940 r. skierowany został przez 

Arbeitsamt /urząd pracy/ do fabryki części samolotów Apparatenbau 

w Rumi-.Tanowie,

W zakładzie nawiązał łączność z komórką konspiracyjną , która organi 

sowała sabotaż w fabryce i na lotnisku w  Rumi. Do TOW GP wstąpił poć 

koniec Xl/1942 r. Przysięgę złożył przed czł. Kom. Gmin. Kielno Le

onardem Kustusz "Burza". Otrzymał nseudonim "Iglica11. Żyjąc na sto

pie legalności okupacyjnej dostarczał z Rumi, Starej Piły, Szmelty, 

Kazimierza /m.in. od Konrada Ozapy/ ukrytą przez obrońców wybrzeża 

w 1939 r. broń i amunicję do Kołeczkowa na potrzeby gryfowskiego od

działu. Dowódca koleczkowskiego Oddz. Szturm. TOW GP nor. Alfred Lo- 

eper "Lew" oddelegował go wiosną 1943 r. do zorganizowania i przesz

kolenia grupy dębogórskiej, z którą później współpracował pełniąc 

najczęściej funkcję łącznika z komendą koleczkowską "Gryfa" przy 

\J współudziale Amalii Hoppe, żony leśniczego z Dąbogórze. Ostrzegł za 

pośrednictwem łącznika Idziego Górskiego przebywających w schronie 

"lwia Jama* partyzantów koleczkowskich o planowanej przez Niemców 

obławie, ale dowództwo zlekceważyło i ten kolejny sygnał, bo byli 

wielokrotnie wprowadzani w błąd. Po bitwie partyzanckiej nad Sleżą 

k. Piekiełka w dniu 29.02.1944 r. kontaktował się z dwoma łącznikami9



Kom. Pow. M~1 MGrryfaH, którzy swych nazwisk ani pseudonimów nie 

podali. Przekazali mu rozkaz rozproszenia oddziału koleczkows- 

kiego. Po przypadkowym wykryciu podczas prac fortyfikacyjnych 

wokół Gdyni jednego ze schronów grupy dębogórskiej przeniósł się 

do końca wojny w rodzinne strony.

Po wojnie do przejścia na emeryturę był zatrudniony w przedsię

biorstwach żeglugowych na statkach w  charakterze kielnera i fry

zjera. Zamieszkał na stałe w  Rumi, ul. Dąbrowskiego.

Bork B. - lład Sleżą ... - Sdańsk 1978, passim, wywiad z P. Biesz 

kiem, B. hrabiowskim, rei.: A. Bieszk, J.B. Liedtke, M. Bork, 7. 

Hoppe, własne wspomnienia, mat. autora.

Bolesław Bork
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URZĄD STANU CYWILNEGO W . rninramini in tIIIIlIT!ITT»T ............. rrrr II

Województwo ........................... ............

Odpis skrocony

1. Nazwisko B ie s z k  .

2. Imię (imiona) F ra n c isze k ..R e ra ig iu

’n i k a  _t y s i ą c  d z i e 

w i ę ć s e t  c z t e r n a s t e g o  roku ( 1 . 1 0 . 1 9 1 4 r . )  -• t in •••••• ...................... . «* • rti ................ MIII

4. Miejsce urodzenia .*5;°  ^9.^.9....7.

5. Imię i nazwisko rodowe
<ojca)

6. Imię i nazwisko rodowe A f e t a  J r a w tz ,
(rna&Sł

Poświadcza się zgodność powyższego odpisu 

z treścig aktu urodzenia Nr ..3 3 ...../....1.9 .1 4 .

12



4

Zmarł 13.01.1994r. w Wejherowie Nr 20/94.
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GRABLOW*-KI Bernard s. Józefa |Eumia drai** 20.04.1972.

aazwizko i imię

,  Jhlująia

" : ^adres ’* O Ś W I A D C Z E N I

SJ 3854233. KP MO Puck
*”do4ód osobłśty’" " ' ’ Ja, jafc© . J> *.r. V A a.nX  T0W "Gryf Pomorski,” ........

świadea odpowiedzialnośći wynikającej 3 przepisów pra
wa karnego za prawdziwość podanych niżej przeze aaia faktów oświadczam:

Urodziłem się 8.02.1915 r. Czarnej Górze k. Bojana. Do TGW 

"Gryf Pomorski" wstąpiłem w lutym 194-3 r. W  tym miesiącu zostałem 

też zaprzysiężony przez Liedtke Bolesława z Kołeczkowa. W  dniu 17 

marca 1943 r. zostałem przyjęty do oddziału por. Alfreda Loepera
-V̂  2,

z Kołeczkowi i otrzymałem pseudonim "Iglica". Dobrze zapamiętał-m 

kolegę partyzanta Bieszka Franciszka, który był fryzjerem w Rumi. 

Pełnił funkcję łącznika i dostarczał nam dużo broni i amunicji.
|

Przed kapitulacją Włoch w lipcu 194-3 r. partyzant Leonard K u 

stusz dał mi polecenie, »bym jako przedstawiciel koleczkowskiego 

oddziału przeniósł się do organizowanej przez Bieszka Franciszka 

grupy partyzanckiej w lasach dębogórskich n» Kępie Oksywskiej. Tam 

do partyzn*ntki należeli już: Rzepa Augustyn, Leon, Stefan i Jan, 

wszyscy z Dębogórza, Lłowi Józef i Brun^rd Augustyn, obaj również 

z Dębogórza or*z Kuna Jan z Chyloni. Członkami TOW "Gryf Pomorski" 

byli leśniczy Eoppe Franciszek, później jego żona i moja siostra 

M* r ia. gj ,

Ze strony leśniczego nam więc nic nie groziło, bo był naszym 1 

człowiekiem. Ojciec Brunarda, również Augustyn miał sklep kolonial

ny i stąd czerpaliśmy żywność. Na terenie Leśnictwa Dębogórze mie-

i

•!

liśmy 3 schrony mieszkalne.

Iiijuś SojOiMów a M m : Desifa$ 
Stmfijszenli 'IłżKsś 8i?t*czr.shi

ZARZĄD KOŁA
■B̂ KolęcŁSpowi© ~

; 1 
i- • i

I i :

P  E c C : s  i ; ■ ' ; : : * ! i | I i
: ; : • ; i i i !

Własaoręcznoać oodpisa stwierdza mięs prawdziwość powyższych dsaych 
r " stwierdzam własaorfczaya podpisem

■j ......  fl~ ■■ •" s
..... S li\J~? ̂  i-.

A'A,i.. -
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Bieszk Franciszek Remigiusz ps. „Iglica” (1914-1993), partyzant oddziału TOW „Gryf 
Pomorski” .

Urodzony 1 X 1914 w Koleczkowie, pow. Wejherowo; syn właścicieli gospodar
stwa rolnego Antoniego i Augusty z d. Drawtz. Ukończył czteroklasową szkołę po
wszechną w miejscu urodzenia. Zdobył zawód fryzjera i w tym zawodzie pracował w 
Rumi. Służbę wojskową odbył w Marynarce Wojennej. Uczestniczył w obronie Wy
brzeża w 1939 r.

W pierwszych miesiącach okupacji pracował w swoim zawodzie. W lutym 1940 i. 
został skierowany przez urząd pracy do fabryki części samolotów Apparatenbau w Rumi- 
Janowie. Tam nawiązał kontakt z komórkąkonspiracyjnąorganizacji me znanej z nazwy, 
która zorganizowała sabotaż w fabryce i na lotnisku w Rumi. Do TOW „GP wstąpi! 
pod koniec listopada 1942 r. Przysięgę złożył przed członkiem Komendy Gminnej Kielno 
Leonardem Kustuszem ps. „Burza”. Otrzymał ps. „Iglica’ . Żyjąc na stopie legalności 
okupacyjnej dostarczał z Rumi, Starej Piły, Szmelty i Kazimierza (m.in. od Konrada 
Czapy) ukrytą przez obrońców Wybrzeża w 1939 r. broń i amunicję do Kołeczkowa na 
potrzeby partyzantki. Przez dcę koleczkowskiego Oddziału Szturmowego TOW „GP 
Alfreda Loeperaps. „Lew” został skierowany do zorganizowania i przeszkolenia grupy 
dębogórskiej, z którą (także później), współdziałał. Pełnił wówczas funkcję łącznika z
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komendą koleczkowską „Gryfa” przy współudziale Amalii Hoppe, żony leśniczego z 
Dębogórza. Ostrzegł za pośrednictwem łącznika Idziego Górskiego przebywających w 
schronie „Lwia Jama” partyzantów' koleczkowskich o planowanej przez Niemców 
obławie. Dowództwo jednak zlekceważyło ten kolejny sygnał, gdyż było wielokrotnie 
wprowadzane w błąd. Po bitwie partyzanckiej nad Slężą w dn. 29 II 1944 r. otrzymał z 
Komendy Powiatowej (M -l) rozkaz rozproszenia oddziału koleczkowskiego. Po 
przypadkowym wykryciu przez Niemców (podczas prac fortyfikacyjnych wokół Gdyni) 
jednego ze schronów grupy dębogórskiej, przeniósł się w rodzinne strony, gdzie 
przebywał do końca wojny. Po wojnie był zatrudniony w przedsiębiorstw ach 
żeglugowych na statkach w charakterze kelnera i fryzjera. Po przejściu na emeryturę 
zamieszkał na stałe w Rumi. Zmarł w 1993 r., pochowany na cmentarzu w Rumi.

Wuj Franciszka, Ferdynand Józef Bieszk często przebywający w domu Bieszków w 
Koleczkowie był filomatą pomorskim działaczem patriotycznym, podobnie jego syno
wie, w tym Stefan -  poeta i ks. Kazimierz Bieszk, kaszubolog, profesor Seminarium 
Duchownego w Pelplinie, aresztowany w 1940 r. z powodu słuchania spowiedzi po 
polsku (zwolniony jako były oficer niemiecki odznaczony Orderem Krzyża Żelazne
go)-

Zbiory własne autora (wywiady z Bieszkiem F., Grabowskim B.; rei.: Bieszk A., Bork M.,
Hoppe T„ Liedtke J. B.); B o r k  B., Nad Sleżą, Gdańsk 1978; Sł. Biogr. Pom. Nadw., t. L

Bolesław Bork
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